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Harcerstwo .jest organizacją polską. na­
rodową, ~czkolwiek należy do wielkiej rodzihy 
międzynarodowej - skauti~u. Harcerstwu - jako 
~kładowej części narodu, nie mogą być obojętne lo­
sy Polski 1 jej zagadnitnia społeczne i polityczne. 

. Aby sumiennie spełnić sw6j obowiązek wobec 
OJczyzny, h a r c e r z w i n i e n z n a ć 
P . o .l . s k ę , sł~żyć jej i poczuwać się do odpo­
w1e a z1alności za n1ą. 

Harcerz, kt6ry rzeczywiście z n a histo­
ri ę swego kraju, jego dorobek kulturalny, o~iągnię­
~ ia Polski niepodległej, jej wkł~d do II Yojny Swia­
t owe j , n i g d y n i e b ę d z i e m i a ł 
p o c z u c i a n i ż s z o ś c i w o b e c 
o b c y c h. Udział Polak6w w kulturze chrześci­

jańskiej os tatni ef!:O tysiąc l e c i a je s t tak duży, iż nie każde w s p6łc ze fl ne państwo 
mogłoby sii takim pos 7.czyci ć . 

le r6wnież i s totnA jest zna jomość obecnej sytuacji Kraju okupowanego 
prze~ Rosję Sow ~ e cką. Trzeba nie ~ylko zn~ć.fakty dotycz~ce prze~ladowania 
Kośc~oła, łomun~stvczne~o wy~hcwan1a.m~od~1ezy, o~oru spo~eczeństwa przed na­
eisk~em bolszew1zmu, ale takze rozum1e c ze ta dz1ałalnośc komuni s t6w zmierza 
do jedne~o celu, do tzw. sowietyzacji Pois ki, to znaczy, przy zostawieni u nazwy 
"Polska .. , do uczynieni=:. z Polak6w bezdusznej masy na usługach komunizmu / czyli 
tzw. ludzi radzieckich/. 

Emigracja jest częścią narodu, jej pierwszym o b o w i ą z k i e m 
j e s t w a l k a o P o l s k ę. H a r c e r s t w o w i n n o dobrze 
poznać jej działalność, aby skutecznie włączyć się d o t e j w a l k i. 

Harcerska s ł u ż b a Polsce polega przede wszystkim na sumiennym 
spełniąni u swych cod zienn.ych ·obowiązk6w w rodzinie t s z kole, ZP.Wod zie, organi­
zseji. Trzeba zrozumieć, że dobry syn, dobry uczen, dobry pr~cownik, dobry 
członek organizacji dobrze służą Polsce, przy czym nie ma znaczenia fakt czy 
ktoś jest nauczycielem, prezesem, robotni kiem czy studentem. Ten kto lepfej 
spełnia swe codzienne obowiązki - lepiej służy Polsce. 

Przebywając na emigr~cj"i każdy h· rcerz ma r6wnież obowiązek, 'R !'tli arę 
swych możliwości, wziąć czynny udziRł w walce o niepodległość Ojczyzny. 

Wreszcie istotną także sprawą jest z a c h o w a n i e s ·t y l u 
p o l s k i e g o ~ y c i a n a o b c z y ź. n i e, obyczajów, przestrze­
gania czystości mowy pol~~iej, a nade wszystko z a c h o w a n i a g o d n o­
ś c i n a r o d o w e j. Są niestety Polacy, którzy cz~sto, dla doraźnych 
korzyści materialnych, usiłują zostać Anglikami, Francuzam1 czy Amerykanami, 
starając się zatrzeć w sobie wszelkie znamiona polskości. Tacy ludzie są 
traktowani pogardliwie , zar6wno przez swoich jak i obcych, tak jak ''Volks­
deutsche" byli traktnwani przez Polak6w i Niemc6w. Są to bowiem z d r a j cy 
s p r a w y n a r o d o w e j, k t 6 r Y. m s i ę c z ę s t o l e -
p i e j ~-ł a c i • a l e ~ i e ~ a a i ę d o n i c h s z a c u nku 

-Harcerz p o c z u a s~ ę a o o d p o w i e d z i a l n o s~ 
c i za Polskę- chodzi tu o to,.aby hQrcerz rozumiał, że on, jak? jednostka, 
~dąc wsp6łodpow~P~zialny z~ ~odz~nę, sw~ pracę zawodową czy organ1zację spo­

·łeczną tym samym Jest r6wn~ez odpow1edz1.alny i za Polskę; i od tej odpowie­
~zialn~ści w żadnym wypadku uchylić się nie może. Harcerz powi~ien być świa-

0 faktu że także i od wykonywania jego codziennych obow1ązków zależy 
d ski. 'Gdy zrozumie swoją rolę w społeczeństwie, gdY uświadomi sobie 

.~i jest z nim związany, zrozumie w6wczas głębszy sens codziennego 
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sł6w: harcerz służy Polsce. 
eden z największych męż6w stanu, Roman Dmowski, w swym ''Credo Po-

• 
;stem Polakiem - to znaczy; że należ~ do narodu polskiego na ca­
zarze i przez cały czas jego istnien~a, zar6wno dziś jak i w wie­

vch i w nrzyszłośc~; to z~aczy, że czu~~ ~wą ś~isłą ~ączność z 
w 
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całą Polską: z dzisiejszą, która bądź cierpi prześ~aaowanie, oądż cieszy si' 
strzępami swobód narodowych, bądź pracuje i walczy, bądź gnuśnieje w bezczyn­
ności, bądź w ciemnocie swej nie ma nawet poczucia narodowego istnienia; 
z przeszłą - z tą, kt6ra przed tysilłcleciem dźwigała się dopiero, skupiając 
koło siebie pierwotne, pozbawione indvwidualności politycznej szczepy, i z 
tą, kt6ra w połowie przebytej drogi dziejowej rozpościerała się szeroko, 
groziła sąsiadom swą potęgą i kroczyła szybko po drodze cywilizacyjnego postę­
pu, i z tą, która później staczała się ku upadkowi, grzęzła w cywilizacyjnym 
zastoju, gotując sobie rozkład sił nĄrodowych i zagładę państwa, i z tą, która 
p6źniej walczyła bezskutecznie o wolność i niezawisły oyt państwowy- z przy­
szłą wreszcie, bez względu na to, czy zmarnuje ona prace poprzednich pokoleź, 
czy wywalczy sobie własne państwo, czy zdobędzie stanowisko w pierwszym szere­
gu narodów. W s z y a t k o c o p o l s k i e j e a t m o j e : 
niczego się wyrzec nie mogę. Wolno mi 
b y 6 d u m n y m z t e g o , c o w P o l s c e j e s t w i e 1-
k i e, a l e m u a z ę p r z y j ą ć i u p o k o r z e n i a , 
k t ó r e B p a d a n a n a r ó d z a t o , o o j e B t w 
n i m m a r n e.•• 
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~~rce Y~łlt:t .i-łu:iba Scl.,(.e tt'1 ~rnigrucji. 
"harcerz służy Bogu i Polsce i sumiennie spełnia 

swoje obowiązki" - I. punkt Prawa Harcerskiego. 

Zanim przystąpię do odpowiedzi na to pytanie, pragnę wprzćd zwrć­
~ić uwagę na trzy elementy: 
o o l. Harcera~wo ojest przede wszystkim organizacją dziatwy i młodzie­
zy a w~ęc sposoby słuzen~a Polsce muszą być dostosowane do ich wieku i możli­
wości tułaczych. 

2. I Prawo mówi o ''służbie", a przysłowie określa 11 służba nie 
drużba", "pan każe, sługa musi". Służba może być nawet zAszczytna ale do 
przyjemności nie należy, bo stawia "sługę" w pewnej sytuacji zależ~ej zmu­
sza go do posłuchu, doowyrzeczenia się swojego ja na rzecz zlecenioda~cy. 
obar~ za obowiązkami właśnie" służ b owymi''- i zupełnie iogiczn:l..e druga część 
tego prawa:3/podkreśla:"sumiennie spełnia swe obowiązki". 

A więc:młodość,służba i sumiennie spełniony obowiązek oto ramy,w 
których będziemy działać. 

Znamienne jest również zestawienie w tym punkcie prawa Boga i Pol 
ski.Bo też między służbą Bogu i Polsce zachodzi pewna analogia.Obydwie mają 
pewne obowiązkowe formy służby:doroczna spowiedź,niedzielna mszatsłużba woj 
skowa itp.Zestawienie zaś Boga i Folski w jednym paragrafie dowodzi,źe oba 
te punkty trzeba jednakowo interpretować. 

Służba Polsce i Bogu sprowadza się do trzech wytycznych:z n a ć, 
c z c i ć i k o c h a ć.Aby móc kogoś czc~ć i kochać trzeba go poznać. 
Poznanie Polski obejmuje:j~zyk,historię,geografię i kuiturę.Najleps ze warun · 
ki tego poznania daje polsKa szkoła!Drużyny działające wmiejscowościach,gdzie 
polskiej szkoły nie ma,mają specjalnie trudne zadanie zastąpienia szkoły. 
Niezawsze in~truktor,czy drużynowy mają przygotowanie nauczycielskie • 

. c z . e ~ ć i m ił o ś ć Folski to także nie jakiś stan wzrusze~ , 
a~e wyraża się w przejawach życia polskiego. A miarą jej jest nie tyle udział 
w doraźnej jakiejś imprezie jak: akcja zbiórki na oświat~, tvdzien miłoeierdzia, 
czy udział ze sztandarem w manifestacji narodowej, ale w~ęcej jeszcze: regu­
larne uczestniczenie w każdej dziedzini~ życia polskiPgo. A do tych należy 
polskie nabożeństwo i katechizm, polska szkoła oraz polskie organi zacje dzie­
cięce, wśr6d których_ należy dokonać indywidualnego wyboru. 

Na tym właściwie wyczerpują się możliwości dziecięcej służby Polsce. 
Zadanie staje przed młodym skautem powyżej 15 lat ze zdwojoną siłą. 

Oto wtedy ustaje już możność regularnego uczęszczania na lekcje 
polskie. Drużyna !!!~~i __ o~t~<,!_z~~~wnij_ we w!_~snym ~~re.sie możność po~łębiania 
!_iedz~ o Polsce pr~ez oduow1.e~lf o _g~wędy ~ . zmus~s (moralz:.ie/ do ~amodzielne­
&o do ształcania s~ę w oparc1u własn~e o su~1ennośc 1 obow1ązkownśc. NastęP­
nie harcer'z nawet w dorosłym wieku i z dalazych pokoleń pnia polskieg-o si~ wy­
wodząey, winien zwracać się po usług~ religijne do kapłanów polskich, swoJe 
dzieci r6wnież wychowywać po polsku i to jawnie przez polsk~ szkołę, katechizm 
i t.p. aby swoją postawą dać d~w?d, że nie liczba_pokoleń ,a~e poczucie p~zy­
należności decyduje o narodowosc~, kt6re to pojęc~e jest rózne od kryter1um 
obywatelstwa. 

Z a c h o w a ć p olskość i tradycję narodową to pierN~zy sens naszej 
pracy ~cerskiej na obczyźnie.~Rodzież wychowana w naszych szeregach wejdzie 
w starsze społeczeństwo i będzie t.am promieniowała, ja.k tego pragnie nasz ka­
peladkś.Giż~1ski.Nie gorszę si~,jeżeli młody skaut należy jeszcze do innej 
organizacji,byle tylko w żadneJ nie był "martwą duszą". 

Harcerstwo polskie w kraju spe~iło pod tym względ~m pokł~d~ne w nim 
nadzieje: liczni polscy· naukowcy, męzow~e stanu, generałow~e i ks~ęza wyszli 

z kadr harcerskich obok całej rzeszy sumiennyc~ Polak6w, wśró~ których wojna 
do straszliwej szczerby. Harcerstwo em~gracyjne ma tez chlubną kartę 

Ojczyzny" i trzeba,. aby dot~zymało kr<?ku w t~osce o u-trzymanie polskie­
siadania w dzisieJSZych - Jakże skąd~nąd znlech,cających czasach. 

y- a ć p o 1 s k o ś ć - o t o s p e c Y f ~ c z n y· r y s 
s t w a p o 1 s k i e g o n a e m i g r a c j i. nouvroy 

Czuwaj! Franc ja 

Rabczyński 
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. _Na bogactwo duchowe każdego narodu składa 
s1ę n1e tylko teraźniejszość ale i przeszłość. 
Z~rwanie z przeszłością - to zerwanie jednocześ­
n1e z tradycjami narodowymi i religijnymi, prze­
cięcie ł'czności między tym co było, jest i będzie. 
Nie ma w dziejach narodu okresu wolnego od błędów 
i win; popełniali je nasi przodkowie, popełniamy ~e 
my i popełniać je będ~ nasi następcy. Nie upoważ­
nia nas to jednak do 'deptania przeszłości ołtarz~, 
gdyż mamy "s~i doskonalsze wznieść", i do pełnego 
zaTozumiałośoi twieydzenia , iż dobrym jest tylko to 
co nowe ..... Łe)czność pokoleń istnieć b~dzie dopóty-, 
dopóki istniec b~dzie ludzkość, a prawdziwy postęp 
musi polegać nie na deptaniu bezapelacyjnym tego co 
by~o, lecz na dążeniu do niepopełniania błędów daw­
nych pokoleń i na wnoszeniu w życie narod~ co raz to 

większych wartości. 
To, że tragizmem losu jesteśmy skazani na pobyt na emigracji, nie 

jest dostatecznym powodem do karmienia się wy~ącznie cudzymi sokami przez zerwa­
nie z ojczystą tradycją. Oczywiście musimy iść z życiem naprzód na to, by- się 
nie cofać , ale czy spojrzenie wstecz, czyż sięgnięcie do utworów nieżyjących 
już dziś pisarzy,czy przedrukowanie wyjątków z nich w czasopisma~ dla polskiej 
młodzieży na emigracji jest naprawdę rzeczą szkodliwą? Czy właśnie piękno naszej 
literatury nie zwróci oczu naszych w stronę odległej· Folski i czy- nie dopomoże 
nam, byśmy i na obczyźnie pozostali Jej wiernymi dziećmi? Literatura Właśnie 
krzepiła serca Polaków w okresie najcięższych kl~~k narodowych, pomagała w 
przetrwaniw i kształtowała serca.. Nieśmiertelność zdobył sobie Sienkiewicz 
sięgni,ciem do pełnej bohaterstwa i chwały przeszłości, .. serce serc'' - Prus 
uczył Jak trwać na "placówce" pracy dla dobra Ojczyzny, Konopnicka w utworach 
swych kołatała do sumień rodaków wskazują~ na nędzt i niesprawiedliwość spo­
łeczną, a pisarze tej miary co Rydel, Kasprowic·z, Przerwa-Tetmajer uczyli nie 
tylko miłości ziemi ojczystej, lecz przr.pominali, że na każdym z nas ciążą 
podwójne obowiązki " człowieka i Polaka'. 

Czyż zestarzeje się kiedykolwiek Stanieław Wyspiański w swych prze­
cudnych witrażach, w nieśmiertelnych tonach ••warszawianki" i w wezwaniu do czy­
nu, a nie do trwonienia czasu i.troszczenia się o błahe pawie piórko? Czyż mo­
gą przestać być aktualne słowa Zeromskiego, iż "trzeba rozdzierać rany duszy 
polskiej, aby się nie zabliźniły błoną podłości" i czy my,ludzie XX-go wieku, 
wieku bomby atomowej i wodorowej, wieKu postępu, ale jednocześnie wieku potwor­
neg& zmaterializowania i upadku moralnego, musimy koniecznie złożyć do lamusa 
utwory piewc~ epoki Napoleońskiej i piękna starej 1 nie oszpeconej jeszcze pomni­
kami na c ześc żołnierz.y radzieckich, Warszawy Or-uta? 

Jeżeli nie chce~ na obczyźnie zatracić samych siebie i przestać być 
Polakami, nie l~kajmy si~ tego co było pięknym i szlachetnym w przeeszłości bo 
s karby te właśn1e - w celu unicestwienia nas - chce nam wydrzeć komunizm. Prze­
ciwnie, sięgajmy do skarbnicy narodowej literatury, sięgajmy jak najczęściej 
i z jak największą czcią i miłością i nie wstydźmy się tego. 

Ze skarbnicy tej czerpiemy miłość dalekiej, umęczone! Ojczyzny i nie 
zrywamy z Kią nici. Nie wstydźmy si~ umieszczania w pismach emigracyjnyc! 
utworów t ych pi sarzy, kt6rzy pisali"l:Cu pokrzepieniu serc''. Młodzież, wychowa­
na na obczyźnie, przez zapoznanie się z nimi nie przestanie wśród obcych naro­
dów być p o l s k ą. 

Czuwaj! 
s. Lubieniecka-Fistivskowa 
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Skautingiem żywo zainteresowało się 
"Zarzewie", organizacja m3:odzieżowa organizują-
ca we Lwowie na terenie szkół średnich tajne grupy 
p.n. "Oddzia~ ćwiczebne'' mające za zadanie wycho­
wanie fizyczno-wotskowe. 

Owe oddziały obierałT sobie za patrona 
jakiegaś bohatera narodowego, którego członkowie 
obowiązani są naśladować. 

Zatem pomysł patronów drużyn zaszczepi­
ło w harcerstwie "Zarzewie". 

'll. Błaże jewski. 

Program "oddziałów ćwiczebnych" obej­
mowa}.: czytanie mapy, orientowanie się w terenie, 
obozowanie.! służbę polową i gimnastykę w "Sokole". 

~okół - organizacja gimnastyczna, posiadał w całym kraju sokolnie 
/domy/ boiska gimnastyczne przyrządy oraz instruktorów. 

Wobec tego zarząd "Zarzewia" zwraca sit do Sokoła z propozycją 
aorgani zowania n drużyn młodzieży sokolej" o programie podobnym do u Oddziałów 
ćwiczebnych". 

Mieczysław Neugebauer i Henryk Bagiński 
koopotowani do grona instruktorskiego ''Sokoła" i 
organizują pierwsze drużynTmłodzieży sokolej. 

z "Zarzewia" zostają do­
w mareu 1910 obydwaj 

ćwiczenia gimnastyczne oraz Drużyny te odbywają 3 razy w tygodniu 
szereg ćwiczeń na boisku i wycieczki. 

Idea Oddziałów Cwiczebnycb przenika w 1910 r. do Krakowa, gdzie 
organizuje je Wł. Winiarski.i do Królestwa; tam w pocz~tkach 1910 w Warszawie 
powstaje "Organizacja 'Nojskowa im. Waleriana Łukasińsk1ego". 

E. Naganowaki - autor artykllł:u o "BiPi i Bies" w Słowie polskim 
ogłoszonego 16 listopada 1909 przekazał swe materiały o skautingu angielskim 
Stanisławowi Biega sekretarzowi Sokoła. Władze Sokoła powierzyły swemu człon­
kowi Andrzejowi Małkowskiemu znającemu język angielski przetłumaczenie pod­
ręcznika B.Powella : "Soputing for boya". 

Pamiętajmy, że w maju 1910 r. władze austriackie wydały zarządzenie 
o obowiązku przeszkolenia wojskowego starszej młodzieży szkolnej. 

"Sokół" początkowo ograniczał się do dorosłych, ale pod wpływem tego 
zarządzenia, nie chcąc, aby wyszkolenie wojskowe znajdowało się w rękach 
austriackich, zabiera się do organizowania młodych dru.żyn sokolich. 

26 lutego 1911 na posiedzeniu grona nauczycielskiego "Sokoła Macierzy" 
A. Małkowski wyg3l:l. sza referat o skautingu. Wynikiem tego referatu jest uchwa­
ła Zerzadu Sokoła o organizowaniu drużyn skautowych na terenie i pod opieką 
"Sokoła'r. 

20 marca 1911 r. zorganizowano ~ierwsz{ kurs skautowy informacyjny, 
trwający kilka tygodni, którego kierownik1em jes Jerzy Grod~1ski a wykła­
dowcami: H.Bagiński, St. Gibess, K.Kierzkowski, A.Małkowski, M.Neugebauer 
i Fr. Pększyc /Grudziński/. 

męskich: 

"Najstara ze drużYl'll''. 

Rezltatem kursu jest zorganizowanie 22 maja 1911 r. dwu drużyn 

l-a lwowska im. 
2-a 11 • 1m. 

T. Kościuszki 
hetm.Chodkiewicza 

- druż. 
- 11 

Cz. Pieniążkiewicz 
Fr. KapałKa 

i l-ej że!lskie j: 
3-a •• . Emilii rlater " Olga Drahonov9c a 

/późn.Małkowska/ 
1m. -

-'-"''wstaje pierwsza Komenda Skautowa w składzie: dr.K.'!'yrzykowski i 
A. Małkowska, Cz.Pieniążkiewicz, Fr. Kapałka, J.Grodyński, Al.Horak 
ono ska. 

~~ .• ~ cu 1911 wychodzi z druku: 
O "Skauting jako system wychowania młodzieży" 

pierw z~ podr c nik skau~wy w Polsce. 
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h.o.M.Giertych 

. Na~pięknie~sz~ chwilą w życiu harcerza 
Jest,a w kazdym raz1e tiyć powinna chwila przyrze­
czenia. Zwykle przlrzeczenie jest oraanizowane 
tak, by było pamiętn m. Uroczy~te ognisKo cz.y 
kominek, przejmujący nastrój, zaparte oddee~, 
cały ten czar owego momentu pozostaje w naszej 
pamięci i przypomina nam coŚ!llT w owej chwili tło­
brewolnie na siebie przyjęli ; wyraziliśmy chęć 
spędzenia życia w myśl zasad naszej ideologii 
harcerskiej. · 

Spotkałem się niejednokrotnie z twierdze­
niem, że wiek przyrzeczenia jest za młody1 że nie 
można wymagaó od brzd~ca 12-13 letniego, oy br~ 
zobowiązanie na całe życie, że przecież wielu jest 
zmuszonych do łamania przysięgi przez to, że wystę­
pują ze związku, powiedzmy dlatego że palą. 

Otóż ja uważam, że obawy te są zupełnie bezpodstawne. Wszak form~ka 
przyrzeczenia tym się różni od przysięgi żołnierskiej, wymaganej od dojrzałe­
go już człowieka, że nie zobowiązuje na całe życie. Przysięgamy, że w ~hwili 
przyrzeczenia mamy szczerą wolę być wiernymi zasadom harcerskim, ale cZT bę­
dziemy, tego nie możeLOY· przyrzec; tak samo jak przy spowiedzi me możemy- przy­
siąc ,że nigdy już więcej nie zgrzeszymy. Jeśliby wiek p~zyTzeczenia wypadał 
w późniejszym trochę okresie życia są już młodzieńcowi znajome i pociągają go, 
to wielu ludzi nie Chcąc zerwaó z nawykami, przyrzeczenia by nie złożyło, a 
w przeciwnym razie, maj~c przyrzeczenit za so~ą i zobowiązania powzięte w pa­
mięci, nawyków tych by nie przyswoiło sobie. 

Jesteśmy organizacją wychowawczą, a jako że wychowyw.aó najłatwiej jest 
przez samokontrolę, do tego pilnowania siebie musimy młodych druhów wdrożyć 
przed najtrudniejszym okresem życia, jakim jest dojrzewanie. Zobowiązanie 
przyrzeczeniem wydaje się chyba najnaturalniejszym środkiem do urzeczywistnie­
nia tej samokontroli. 

Tak wi~c wiek przyrzeczenia jest dobry, ale innej rzeczy ~oraz częśCiej 
w przyrzecze~u brak, a mianowicie przzgotowania. Rzadko się zdarza by 
przyszłego harcerza ktoś spytał czy chCe skł&aać pr~rzeczenie. Zdał młodzika 
t.o. buch" do rozkazu. ''Dnia tego a tego o godzinie tej a tej złożysz przyrzeeze­
nie,tylko pamiętaj, byś miał buty czyste". A może on właśnie wie, że za dwa 
tygodnie będzie ślub siostry i będzie okazja wypió, więc właściw1e ehciałby 
zerwaó z harcerstwem, a w każd~ razie nie chce teraz składać przyrzeczenia. 
Ale wstydzi się do tego przyznać, zwleka z dnia na dzień, aż w dniu przyrze­
czenia harcmistrz przyjmujący przyrzeczenie spyta go: -

-- Chcesz zostać harcerzem? 
Tłum na niego patrzy, boi się kompromitacji, odpowiada: - Tak. 
Składa przyrzeczenie!! 
Taki wypadek może si~ zdarzyć raz na sto, raz na tysiąc wypadków, 

ale może się zdarzyć. Czy druzynowi zawsze przed ~rzyrzeczeniem z chłopcami 
na ten temat rozmawiają? Czy starają się sprawdzic czy przypadkiem jakichś 
trudności wewn~trznych nie ma t.en, którego czeka to wiel'kie przeżycie, jakim 
przyrzeczenie ~yó powinno? Ja w każdym razie uważam, że powinien. Każdy musi 
być do przyrzeczenia bardzo dobrze przl!ot~wany. _ _ 

Opowiadała mi jedna harcerka, jak składała przyrzeczenie. Alarm 
w nocy - zaspane wylazła z namiotu. Kazali jej przynieść kawałek stali jako 
symbol mocy. W braku czego innego wzięła łyżkę 7pewno aluminiową/, i z ni~ 
~ ~ęku stanęła do szeregu. Odc~ytano rozkaz. Wywołali ją z s~eregu! by zło­
zy~c~~~r~z~eczenie. Wystąpiła, złożyła i poszła spaó. T'yle pam~ęta, z adnego 

zyg owa , żadnej głębszej myśli, oprócz paru słów zastę·powej wypowiedzia-
nyc tą żką, żadnego przeżycia. 

To w zystko śmiesznie wygl,da, ale to jest smutne, bardzo smutne. 
~ yrzeczenie trzeba kłaśó o wiele większy nacisk w programie 

n~Sl~~ z rzeczenia nie można bagatelizowaó. Każdy do niego musi byó 
otowa.ny. 
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MIEJSCA 
UCISKU 
TęTNiC. 

J.Heb.da. 

1. anie unktów ucisku t tnie - umiej~tno~ć 
konieczna przy amowan1u rwo o w. rz załączony skecz/. 
rys. l. 

2. Ratowanie ludzi w Eło~cym domu. Tematowi temu 
można poświęcić całą zbiórkę,órej plan - bardzo schematycz­
ny wyobrażam sobie mniej więcej tak: 

a/ Gawęda: Jak skaut powinien zachować si' w razie 
pożaru.. l. Zaalarmowanie ludzi wewnątrz palącego s1ę domu 
i w domach sąsiednich. 2. Zaalarmowanie straży pożarnej 
lub policji. 3. Organizowanie ratunku ludzi i zwierząt. 
4. Zwalczanie ognia. 5. Wchodzenie do płonącego budynku. 
Zachowanie się w ogniu i dymie. Wydobywanie ludzi z dymu. 
Gaszenie płonącego ubrania. 

b/Gra. Pozorowany 
pożar /np. świeca dymna na 
pierwszym piętrze/. Orga­
nizowanie akcji ratuDkowej. 
Używanie drabin, wężów, 
gasnio, itp. Ratowanie 
ofiar przez spuszczanie 
ich z okien na linac~, 
przy użyciu płacht, przez 
znoszenie po drabinach itd. 
\łyciąganie nieprzytomnych z 
dymu. /Patrz rysunek 2./ 
Chwyty strażackie. 

3. Bandażowanie - ćwiczenia w bandażowaniu kończyn, 
palców, głowy, oka itd. przy użyciu opasek odpowi edniej 
szerokości, jak również zakładanie i.mprcmizowanych bandaży 
z chust itp. · 

4. Przenoszenie rannych samodzielnie i we dwóję 
/ patrz rysuriki 3,4,5/ oraż przy-użyciu improwizowa~vch no­
szy zrobionych z: 

, a/ 

b/ 

c/ 

d/ 

• 

okiennic,drzwi,furtek itp. grubo pokry­
tych sianem trawą, worami itp.; 
dywanów,koc~w,brezentu itp., zawini~tych 
po bokach na dwa mocne kije; 
marynarek, Płaszozy itp., przez których 
odwrócone do środka rękawy przeciągnię­
to kije. /Marynarki itp. zapina się 
następnie na guziki / ; 
worków, przez które przewleczone zostały 
drążki /przez otwory zrobione w dolnyeh 
rogach • 

5. Sztuczne oddychanie • Naj'częście j uży­
wanymi metodami są Sylwestra i Soh&fera tak 
zwane od nazwisk ich wynalazców. 

a/ Metoda Sylwestra. l. Poł6ż paojen­
h i dsuń mu coś pomiędzy ło-

'"' ......... ~•"-u..&..j poohylająo się nad gło-
• 

S~ł1wyć w łokciach zgięte ramiona 
p.e~~tp kająo je mocno do klatki 

erasz w ten sposób powietrze 
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4. Trzymając ciągle za łokcie, p6ł­
okr,żnym ruchem przenieś nast.ępnie ramiona pacjenta ponad Jego głowę, at do 
poz1omego położenia tak, by ramiona dotykały ziemi. Klatka piersiowa rozsze­
rza się w ten sposób i powietrze może napeł-
nić płuca. Zatrzymaj się chwileczkę w tej 
pozycji, poczym wróć do pozycji nr.). Powta-
rzaj ruehy nr.) i nr.4 naprzemian, 16 - 18 ~Yo~cH 
razy na minut' aż pacjent zacznie oddychać 
samodzielnie. patrz rys.6 i 7/. 

b/ Metoda Schafera. 
l. Ułóż pacjenta na brzuchu z 

ra~ionami wyciągniętymi i głową zwróconą w 
bok. 

2. Uklęknij obok chorego lub Y~•·7 
okrakiem ponad nim. 

3. Poł6ż dłonie na krzyżu 
pacjenta po obu stronach kr~gosłupa, tak by kciuki prawie się stykały a reszta 
palców szeroko rozstawionycli znajdowała się w pasie dolnych sześc-iu żeber. 

4. ~ochylić się ku przodowi tak, by ciężar ciała spoczywał na 
rękach i naciskać silnie i równocześnie lędźwie nieprzytomnego licząc: raz,dwa, 
trzy. 

5. Odchylić się wstecz zwalniając ucisk,ale nie usuwając rąk. 
Liczyć wolno: raz, dwa. 

RucQ1 nr.4 i nr.5 powtarzać na przemian około 12 razy na minutę. 
6. Usztywnianie złamań. Cwiczenia w odpowiednim Unieruchomianiu złama­

nych kończyn przy pomocy zaimprowizowanych łupek z łat drewnian$ch, lasek har­
cerskich, zwiniętych w rulony gazet itp. Zakładanie temblaków (patrz B.G. nr. 
4, kwiecień 1954/. Układanie na noszach itd. 

7. Ratowanie totielców. Temu działowi ratownictwa można poświęc-16 całą 
zbiórkę lub iilkugodz n~ wycieczkę, na której program złożyłby się: 

a nauka pływania dla nieumiejętnych 
b/ pływanie i nurkowanie dla bardziej zaawansowanychi 
c/ wydobywanie spod wody i holowanie topielca /manek na/ 

przez najmniej 10m.; 
d/ nauka chwytów pływacko-ratowniczych; 
e/ prz)Wracanie życia pozornie utopio~. 

8. Ratowanie w górach (patrz B.G. nr.l2, grudzień 1954/ 
9. Opiekow~nie się chorY!: Mierzenie cie~oty ciała, tętn~, liczenie 

oddechu. Prowadzenie karty temperatury. Podawan~e lekarstw. Zb~eranie do ana­
lizy. Soielenie łóżka. 'T.'ietrzenie i utrzymywanie w porządku pokoju chorego. 
Karmienie, dieta. Toaleta. Przenoszenie na łóżko z noszy i odwrotnie. 

10. Różne gry samaryt~~skie . 

K i m a p t e k a r z I. Zastępowi pokazuje się - przez dwie minuty -
kilkanaście butelek z lekarstwami, proszki, pigułki i inne materiały apteczne. 
?o zakryciu przedmiotów każdy chłopiec stara się spisać możliwie najwi~cej 
zapamiętanych lekarstw, przy każdym z nich zaznaczając przynajmniej jedno jego 
zas tasowanie. Punktowanie: za każd.e zapamiętane lekarstwo i za ·dottre określe­
nie zastosowania. 

K i m a p t e k a r z II. Każdemu harcerzowi po kolei zastępowT podsuwa 
pod nos butelki z różnymi lekarstwami • /Na butelkach nie ma nalepek lub też 
harcerzom zawiązuje się oczy./ Po powąchaniu harcerze robią listt danych 
lekarstw, spisując je w tej samej kolejnośc~, w kt6rej je wąchali. Punktowa-
nie: za prawidłowe nazwanie i właściwą kolejność. 

T r a g i c z n a h i s t o r i a: Zastępowy opowiada przygotowaną histori~~ 
w której co chwila komuś zdarza się wypadek wymagający użycia pewnych l~karstw. 
Sł~~~ trakcie opowiadania zapisują potrzebne lekarstwa. Punktowanie: 
~pr~ow zastosowanie odpowiedni en lekarstw. 

Na ~ · e j s .u wy p a d l_{ u: Zastęp przybywa na miejsce "wypadku", gdzie 
. Je p . a . 1one lekarstwa 1 a~tykuły apteczn~, których rat~jący uży~ waza-
10 nieJ)iel'nl(!). 1 rwszej pomocy. Z 1ch doboru nalezy· wywnioskować, ćo to był za 
ypadek .. 

'- {~~ ąg dalszy nastąpi 
"'- ~ -9-
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archiwum 



-

Poliazyć f~i~a~a~:~%:ieU~~~gi~u~ł~c~jr~~głij. ~~~~siyi~J· 
na Jamboree w Kanadzie? 

Zbier~ zastęp. _ Powiedz chłopcom o VIII Jamboree 
1 o naszych planach. Potem wez kartKę pagieru i napisz na niej nazw z st 
fu, adres, ~rysuj znak akcji "K" /Kanada/, zbierz podpisy dodaj' "Ciuw!jt !-

podpisz s1ę sam. ' 
Kartkt włóż do koperty i wyszlij do ''Bądź Got6w",30,_ Aneon Rd., London, N .w .2. 

List ten musi dojść do "Bądź Gotów" 
przed 23 kwie~nia bieżącego roku. 

Dlaczego? 
Otóż w dniu tym, dniu patrona 

harcerstwa Sw. Jerzego wszystkie te melduDki 
zostaną złożone na ręce druha Waczelnika ja­
ko dowód pracyWaszych zast~pów, wszędzie 
gdziekolwiek ~ ateście. Będą one dowodem, 
że choć rozrzuceniu po świecie to jednak two­
rz~ silną organizacj~ harcerską. 

T"ą samą. wielKą- gromadą "znajdziemy•• 
·Bit na Jambore$. 

C'zuwaj! 

Stefan 

f20W 

Zastęp ••••••• w •••••• 

MELDUNEK " K " 

Druhu Naczelniku ! 

Melduję,że ••••••••• 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
• • • • • • o • • • • • • • • • • • • 

Czuwaj t 

Zastępowy 

• • • • • • • • • • • • 

me 
Jeśli masz zameldować o czymś drużynowemu, to przede wszystkim 

pamiętaj' dopilnowa6 terminu. 
Nie spóźniaj się, gdyż spóźnieniem nie tylko wykazujesz brak so­

lidności, ale jednocześnie utrudniasz drużynowemu prowadzenie pracy. 
Każdy meldunek powinien być dokładny, zwięzły i krótki. 
Gdy składasz np. raport z pracy zastępu, podaj w punktach co zosta­

ło zrobione i co zamierzacie robić. Jaki jest stan zastępu, jakie c~opcy ma­
j·ą stopnie i sprawności. 

Jeśli składasz raport ustnie, przyjmij postawę "baczność''. 
Jeśli pisemnie - pisz wyraźnie i czysto. 
A teraz pamiętaj! Maldunek akcji "K" na 23 kWietnia 55 roku. 

J~>ł<trn ~a~łę_pow".Ym .. 
zast~powym - to znaczy:porządnym i czystym mundurem - ubraniem 

p r z y k ł a d z a s t ę p o w i • 

• 

- ~o-
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••• po lesie, przez drogi, wsie i miasta. Z piosenką zawsze raźniej! 
Zast.flp, który nie może apiewać, nie powinien nosić miana zastępu. 

Czy Twój zastęp śpiewa? 
Nie martw się~ że sam nie masz najlepszego głosu, a koledzy tro­

Chfl fałszują. Z piosenką zawsze Wam będzie weselej. 
W harcówce, gdzie odbywacie zbiórki, przyezep na śaianie wyraźnie 

napisane teksty piosenek. Sam wpisuj je do swej księgi harców a chłopcom kat 
notować w dzienniczkach. 

Jeżeli nie znasz dobrze nowej piosenki, to poproi dh. przyboczne­
go lub dh. drużynowego. Napewno chętnie przyjdą z Wami pośpiewać. 

Na każdej zbiórce zanućcie sobie cboć jedną piosenkę, a gdy 
przyjdzie do konkursu piosenek w drużynie czy hufcu pokażcie innym"jak się śpie-
wa". 

senki. 
Oczywiście że i wykapka lub wycieczka nie może się odbyć bez pio­

'Nybierzcie jedną; piosenkt· którą przyjmijcie- Jako llymD zastępu i 
śpiewajcie ją przy każdej okazji.. Z czasem· może s1ę tcr Wam bardzo przydać jako 
znak rozpoznawczy. 

Znasz zapewne melodię i słowa piosenki "Hej chłopoy bagne-t na 
broń". Pamiętam jak w Warszawie, w czasie okupacji niemieckiej gwiżdż~ tę •e­
lodię harcerze rozpoznawali się w tłumie cywilów, by potem m6c z zau~aniem stu­
żyć sobie pomocą w walce przeciwko Niemcom. 

zasępu ~ .. o -
.Bystra obserwacja: Połóż przed zastępem dWa podobne przedmioty !!p. 

serzeryki. -y tył zwrot. Co wid zieliście? Wygrywa ten. kto naj·dokładnie j 
op sał każdy scyzoryk. 

Podsłuch: Jednemu chłopcu zawiązujesz oczy i sadzasz w rogu pokoju. 
Na drugim koncu pokoju stoi reszta zastępu. Na dany znąk, pojedynczo trzeba 
przejść przez cały pokój. '1Slepy" wskazuje palcem jeśli usłyszał jakiś ruch. 
Zmiana ról. Kto przekradnie się najwięcej razy? Kto złapie najwięcej "jeńców". 
Punk:tuj·! 

Siła rąk: Dwu c~opców staje napraeciw siebie. Ręce podniesione. 
Palce wzajemnie zazębione. Przeginając palce należy zmusić przeciwnika do 
klęknięcia~ Kto zwycięży. 

4. 2. 1505 

10. 2. 1920 

12. 2. 1798 

archiwum 

Urodziny Mikołaja Reja z Nagłowic, pierwszego polskiego 
pisarza. 

Objęcie przez gen. Józefa Hallera w imieniu Folski wybrzeża 
morskiego. 

Smierć ostatniego króla polskiego Stanisława Augusta 
Fonia~ owskiego •. 

Urodziny Tadeusza Kościuszki. 

Chrzest Władysława Jagiełły • 
• 

Urodziny w Toruniu, światowej sławy astronoma 
Polaka, ;.:ikołaja KopeTnika 
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• • z a n~ a . 
Na terenie Francji działaj' 

l. Marles las r.fines 
2. Brusy 
3. Lens 
4. Rouvroy 
5. Nord 
6. Alzacja 
7. Lotaringia 

Drużyny samodzielne 
l. Montjoie 
2. Les Ancizes 
3. Gauttherets 
4. Creusot 
5. La Machina s 
6 . Blanc - Mesnil 
7. Les Ageux 

Redakcja otrzymała z terenu Francji 
14 nazwisk ins truktorów, którzy obiecali 
"pisywać" do Bądź Gotów. Mamy zatem nadzie­
ję, że ofenzywa B.G. na terenie Francji uda 
się nam na "102". 

Czuwaj! 
Redaktor. 

Cała Francja harcerska czekała na wyni ki Konferencji, która miała na ce­
lu przede wszystkim unormowanie pracy w o środkach rozsianych po całej Francji. 

Z raportów i sprawozdań instruktorów wynikało że każdy na swo i~ stano­
wisku robił co mógł i na co g o stać było. 'N s zyscy zdawali sobie sprawę z t ego , 
że to wszys tko mało, że nawał pracy na odcinku młod~ieżowym j est tak duż~, iż 
każdy powinien tak sobie ułożyć życie, by znaleźć jeszcze więcej c zasu na pro-
gramowe zajęcia w jednostkach. · 

Instruktor to górnik czy też robotnik fabryczny, czyli człowi ek ciężkiej 
pracy, który po swojej codziennej dni6w9e znajduje czas, by jeszcze dać z sie­
bie coś dla młodzieży polskiej, która codziennie narażona jes t na utratę oby­
czajów i trad~c ji Ojców. '.V licznych wypadkach taki właśnie ins truktor, a nie 
inny, musi b~ jednocześnie nauc ~cielem, przodownikiem ; organizatorem życia 
społeeznego. Ins truktor nie żąda uznania, nie pragnie podziękowań, lecz prosi 
tych, którzy mają dobrą wolę o s zczerą i s erdeczną współpracę. 

W czas ie Konferencji przejawiała się głęboka tros k a o przys złość nam 
powierzonej młodzieży. ':lALKA O MŁODZIEZ TR'fA. Instruktor walczy na licz­
nyeh odcinkach swej pracy. Niemal codziennie napotyt~ s ię na konspiracyjną 
działalno~ć "czerwoniaków", którzy swoją akcją "dawanfau starają się nam wyr­
wać młodzież i zrobić szczerby w naszym życiu organizac~jnym. Z drugiej s tro­

w oczeniu, w którym codziennie żyje nasza młodzież, narażona jest ona na 
s kie chłonięcie /asymilac j~ w wypadku, jeżeli my nie s prost~ swoim zada-

1om. Dla go też nasza działalność, nasze programy powinny być jak najbardziej 
~~ż~io e i ~~rakcyjne. Nie wolno nam niczego przeoczyć, coby mogło być powodem 
O qała 'ycia organizacji~ a jednocześnie zatratą polskości i wyrzeczenia 
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druha Zaręby, druha Mielczarka dyrygenta orkiestry niskra" oraz całego Kr~gu 
Starsza-Harcerskiego i dzielnej Gromady Zuchów. 

~o uroczystym otwarciu przystąpiono do zwiedzania Wystawy wykona­
nej przez u-romadę Zuchową pod kierownictwem swych ojców starych ••wygów" z 
Kręgu Starsza-harcerskiego "Iskra''. 

W niedziel~ cały dzień można było podziwia6 zdolności małych 
artystów w postaci zaoawek, totemów, zbiorów różnego rodzaju, kroniki, 
piękne makiety miniaturowych obbzów oraz prace malarskie następu~ących 
drUhów: 

Druh Walachowaki wykonał piękny obraz "Zamek" na tle parku z je­
ziorem oraz cztery obrazy na tle gór i potoków. 

Druh Krzyżaniak wystawił piękny obraz przedstawiający "'Kościół św. 
Marcina" w Poznaniu z pomnikiem Micki ewicza. 

Druh Stanieweki wykonał "Orła Białego" dużego formatu. 
Druh Florczyk - sławny portrecista - wykonał bardzo starannie 

portret Ojca Swiętego Piusa XII, portret Generała w. Sikorskiego, portret 
Królowej Jadwigi, portret górnikat portret żołnierza polskiego oraz cudowny 
obraz Matki Boskiej. 

Wystawę zwiedzili Druh Komendant Harcerzy hm. Franciszek Konieczny, 
Druh sekretarz Komendant Harcerzy hm. Jakub Nedyj, Druh Komendant I Okręgu 
bm.Jan Semba, Druh Ref. gospodarczy hm. Józef Sołtasiak, druh phm. HenryK 
Staniewski, druh Hufcowy phm~ Zygmunt Talarczyk, druh dz.harc. Ludwik 
Sz~ai1ski, druh dr. pdpr. Józef Czechlewski i phm. Marian Krzysiak oraz 
ks Kape1an hm. Zbigniew Delimat. 

VI przerwach. I>Odczas występów na scenie przemawiali: prezes KPH 
pan Wiat,rowski, poczem Komendant Harc. hm. Konieczny oraz prezes Komitetu 
pan Wybierała. . 

Zuchy dobrze przygot owane przez dha phm. Lusiewicza i opiekuna 
Druha Zaręby wys tct:piły z inscenizacja mi śpiewami i wierszykami. 

"N i era zyki wygłosili: · 
Zuch Studer " Kochaj dziatwo słowo rodzinne" zueh !3tangret 

"Będę marynarzem" i zuch Izydorczyk" O żołnierzu wielk!m panu". Wszystkie 
wierszyki były ochoczo oklaskiwane. 

Następnie po zuchach wys~pił Krą8 Starszo-ltarcerski "Iskra'' 
ze swoją orkiestrą pod batutą Druha M1elczarKa. 

Wszystko to cośmy widzieli i słyszeli podczas wspaniałej 
Wystawy Harcerskiej świadczy o tym, że Harcerstwo poza granicami Kraju 
wzorowo pracuje nad wychowaniem młodzieży, której hasłem jest Służba Bogu, 
Polsce i Bliźnim. 

S t a r y ,, i l k 
-~ -·-

-

3fiecl1ł jest molo· o .. . • 

- Brr! Mokro! Zimno! Trzeba wziąć inne buty. Mam narciarskie, 
to będę bezpiecznT - mówił jednym tchem Tadek, przychodząc na zbiórkę. 

Drużynowy zamyślił się trochę, a potem powiedział: - Słuchajcie 
chłopcy, będziemy robili smar. Do butów smar~ - Jaki to smar? Co to za smar? 
Wołali zaintrygowani chłopcy. - Zaraz wam powiem. Kupimy sobie rzeczy w apte­
ce i będziemy robili taką pastę do butów, żeby wam skóra nie przepuszczała 
wo4y. Chłopcy byli zachwyceni. 

Poszli do apteki i do sklepów z farbami po różne rzeczy. Kupi li 
tam: sody pół kila, taniny, wazeliny - 150 gr; parafiny 90 gr. terpen~ 
- 300 gr. Sodę się rozpusciło w wodzie i ług1em chłopcy wymyl{ dobrze swoje 
~~~-Lpotem rozpuszczoną taniną nacierali buty już wymyte z ługu. Z trze~h 

ostatn"ch składników zrobili smar. 

archiwum 

'N pudełku blaszanym rozpuścili wazelinę i parafin~ włożywszy to 
garnka z gorącą wodą. Fotem ostrożnie z dala od p1eca wlali ter­
ymieszali~ Tym smarem wysmarowali swoje buty z zewnątrz i od wew­
wyschnięciu napuścili jeszcze pokostem podeszwy. Na to dopiero 
sty i wyczyścili" do glancu".- Już nikt nie miał mokro w' butach. 

- 14 -
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O płcri lt i 
okresie od świąt Bożego ~arodzenia aż do 2 lutego/św.M.B.Grom­

nicznej/w każdej jednostce harcerskiej powinien odbyć się tradycyjny"opłatek" 
Impreza ta zespala i cementuje członków w harmonijny zespół. • 
Gromady zucnowe nie pozostają w tyle za drużynami harcerskimi i or­

ganizują b.uroczyst.e zbiórki-"opłatki". 
'N dniu 29.XII.l954 w hostelu Husband Bosworth odbyła się taka wła­

śnie zbiórka ~romady,której najważniejszym punktem było nadamie gwiazdki 9-ciu 
zuchom.Na zbiorce tej obecni byli:kś.kan.Fr.Dzieduszko,któr.y otacza aerdecz~ 
opieką gromadę,hm Słow~kowski,re~.zu~h.Gł.K.Harcerzy,hm Kliszewicz,huf'cowy"Wrocła: 
wia",oraz h.o.Godlewsk~,wódz sąs~edn~ej gromady w Lubenham. 

Zbiórkę rozpoczęła wódz gromady dhna D.Okuniewska,który w chytry 
sposób przekazała dalsze prowadzenie zbiórka dhowi Słowikowskiemu. 

Po grach,tańcach i opowiadaniu dh hm Słowikowaki przeprowadził o­
brzęd nadania pierwszej gwiazdki a kś.kan:Dzieduszko wręczył " wilczki n zucho­
we szóstkowym.Na zakończenie tej uroczystości odby~ się wspaniały podwieczorek. 

Dnia 9 stycznia 1955 gromada zuchów w hostelu Lubenham miała "opła­
tek" nietylko dla zuchów,ale i dla w s z y s t k i c h d z i e c i z hoetelu, 
nienależących do gromady. 

Należy podkreślić,że impreza ta była zorganizowana wspólnym wysił­
kiem gromady zuchów i Macierzy Szkolnej,a skupiła ponad 80 dzieoi,w czym 40 zu­
chów. 

Opło 
tek 
w 

u 
L.., 
e 
n 
lJ, 
l1.. 

'łł1 • 

Z całą tą 80-tką wódz Ryszard Godlewski wspaniale dawał sobie radę, 
przeprowadzając gry,zabawy i tańce zuchowe. 

Na zakończenie pierwszej części hm Słowikowski opowiedział jak to 
Janek i Marysia zostali zuchami i jak zdobyli gwiazdkę zuehową.Po czym nastąpił 
obrzęd nadania I-ej gwiazdki 11-u zuchom. 

'łl drugiej części,która odbyła się pod choinką,prey euto zastawio­
nych stołach,miejscowy kś.proboszcz wygłosił krótkie przem6wien1e do zebranych 
rodziców i dzieci,życząc im prędkiego powrotu do wolnej Polski. 

prze-Po podzieleniu się opłatkiem spożywano smaczny powieczarek 
platając go śpiewami kolend. 

Obie imprezy tak w Husband Bosworth jak i w Lubenham by~ b.dobrze 
~~tt~~organizowane,co dobrze świa~czy o wodzaoh obu gromad. 

- • \l ,, , .,& c z u ;r 1 

archiwum 

~ e:: " ~ - -\ 1"--;.. ...... ::: 
~ ~ ·" "'ltfll't-

lfódz Pstrąg. 
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S -t.&. m 6 LV i 't*'"..,.,~ 1 ,._ ,,~ rt ••• 
A oto w skrócie wiadomości z życia hufca " Warszawa " 

5.12.54 "zbliżenie " polsko-angielskie: 
Funkcyjni"Błękitnej Trójki" odbyli wspólną rad! drużyny 

z "Court of Honour" 4 -ej Chelsea drużyny angielskiej,która ma 
swą izbę w podziemiach plebanii Brompton Oratory.Ustalono zor­
ganizowanie wspólnej gry terenowej,ogniska i zawodów ping-pong. 
7.12.54. 

• 

Wieczorem odbyła si~ zbiórka wędrowników "Czarnej DRójki" 
i "BłękitneJ Trójki".Liczbowo dopisała Trójka.Dh hufcowy odbył 
rozmowy z każdym po kolei celem "Wykorzyetania"każdego w pracy. 

12.12~4-Druga zbiórka kursu zastępowych.Na kurs przyjęto następuj. druhów: 
"Czaraa Dwójka" "B:tękitna Trójkatt "Dwudziestkaw 

h;oąK.Wroński ćw.M.'Sikoreki wyw. K. Filski 
ćli • .<-.Kolat wyw. B, 'l as i utyńeki wy w. J. Lorenc 
w,w.A.Szadkowski 
wyw.A.Pomian Pierwszą zbiórkę organizacyj~ przeprowadził hufcowy. 

Drugą - terenoznawczą -przyb.liufca phm J.Sokołowski, 
trzecią-samarytańsk~- phm A.Gutkowski 
czwartą -ternozn. -lim St.Mitko,namiestnik harcerzy. 

Kurs ma dopomóc zastępowym w prowadzeniu zbiórek zastępów.Kurs zbiera się 
oo drug~ niedzielę. 
14.12. 54. Herbatka członków Komendy hufca.Obecni wszyscy.Tematem pogawędki 

program pracy hufca na najbliższy rok. 
18.12.54. Zawody w ping-pong z 4-ą Chelsea.Nasza reprezentacja:h.o.K.Wroński 

i ćw.T.Topolewicz z "dwójki" oraz ma:.E.Hemmerlein i ćw.M.Sikorski 
· z ttTró jki" wygrała w stosunku 4:1 

29.12. 54 .Opłatek "Błękitnej -Trójki'' z udziałem całego szczepu bez zuchów .system 
"C.k.a."=CO kto może /radzimy naśladować/- nie zawiódł ... Zarcia" było 
wbród.Po przełamaniu się opłatkiem i przemówieniach szarż hufca nastąpi­
ły gr,y harcerskie a potem ognisko z gawędą hufcowego. 

30.12.54."Zbliżenia" ,ale tym razem z funkcyjnymi hufca żeńskiego''Bałtyk. 

g.I.55. Opłat,ek 20-ej D.H.Impreza udana.Pokazano historię drużyny przy pomoy 
epidiaskop\1. 

16.I.55.0płatek ··~ójki" w Veritasie:wcale ciekawy ze względu na udział b.czł:on­
~ów drużyny.Generacja starsza przekazywała młodszej· ustne historię dru-
zyny • . 

X.P.H. urz~dziło w styczniu "zabawę harcerską". 
ZawodJ> o tyt\lł "Wyborowy zastęp hufca"Warszawa" trwają.Oczekujemy reportażu. 

Chytry lis. 

J'(cnkur.it no pieśń ~łotou'ą. w SłmG.,.JJC.e. 

"Konk~s na pieśń zlotową. 
~aruriki=gorikursu. 

1. Udział w konkursie może wziąć każdy harcerz 
harcerka i przyjaciel harcerstwa. ' 

2. Termin ~ds~łan~a prac do dnia l marca 1955 r. 
3. Teks~ p~eśn~ zw~ązany z życiem harcerskim 

otka powinna być poświęcona Zlot~i. 
el inalna. 

• Ch śni pogodny. 

a i melodia mog~ być różnych autorów. 
Q~e opatrzone godłem,nazwisko autora 

obnej kopercie zaklejonej nadsyłać 
• K.Miska:2131 '.V .Cortez St.Chicago 22. 
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:Dwudziestka 
Dorocznym zwyczajem, 5 grudnia,l954 r. 

szczep nasz zorganizował imprezę "Sw. Mikołaj" 
która odbyła się w Izbie Szczepu znajdującej się 
w Domu Jazłowi&Ków. 

Program imprezy składał się z trzech 
cz~ści. W części pierwszej herbatKę z kanapkami 
i słodyczami przygotowali nasi gościnni gospoda­
rze z Koła Jazłowiaków. 

':l drugiej części wędka szczęti'cia wyręczr­
ła" Sw .l~ikołaja" w rozdawanJ.u podarunków . Dar 

~~ Koła Ja~łowiaków przyczynił się wiele do wype~nie­
nia worka "Sw. Mikołaja", a tym s~ zapewnił 
lepszy połów dla wędki zarzuconej w jego głąb. 

'Ji części trzeciej odbył się kominek 
~arcerski, którego program wypełniły piosenki ,gry 
J. pokazy. 

Upłynął zaledwie miesiąc, gdy mury Jazłowieckie ożywiły się powtór­
nie gromkimi okrzykami harcerskimi. Dnia 9-go stycznia 1955 r. urządziliśmT 
tradycyjny opłatek szczepu, na którym mieliśmy zaszc~t gościć naszych opieku­
nów przedstawicieli Koła, naszych zwierzchników z druhem hufcowym J.Sochańskim 
na czele , rodziców chłopców, oraz przedstawicieli innych bratnich szczepów . 
harcerskictL. ','! programie było śpiewanie kolęd, składanie życzeń noworoozrwo:rt: 
przy t .radycyjnym łamaniu się opłatkiem i herbatka. 

Dalej na program złożyło się wyświetlanie zdjęć ilustruj~cych 
historię naszego szczepu oraz kominek harcerski, który w~łniły pJ.osenki 
harcersKie, popisy wędrowników i harcowników oraz inne popisy indywidualne. 
Impreza sko{tczyła się, gdy wszyscy złączeni kręgiem od€piewaliśmy- "Idzie 
noc" ••• 

Nad wykonaniem programu czuwała jak zwykle Rada Szczepu i jej nie­
zmordowany i niezastąpiony wódz dh.phm. Bogdan Szwagrzak. 

Mokot ze szczepu 20 D.H. 

· I stało się to, czego nikt nie mógł przewidzieć, o ozym nawet naj-
śmielszy organizator imprez hufca "'R'arszawa" w latach ubiegłych nie mógł marzyć: 
nasz nowy hufcowy dh.hm. J.Sochański tego dokonał. 

Dnia 30-go grudnia 1954 r. został zorganizowany kominek funkc,yjnych 
hufca ·Narszawa, na który zostały zaproszone druhny funkcyjne hufca harcerek 
Bałtyk i ••• rzeczywiście na ten kominek przybyły ••• 

W ten sposób- mamy nadzieję - zostały przełamane lody-, które tak 
długo dzieliły oba hufce. Pięć druhen z druhną hufcową na czele przybyło do 
studia wodza szczepu Trójki dna J.'.Vieliczki, mcil.arza artysty z zawodu, gdzie 
nasz kominek miał mieć miejsce. 

Druh hufcowy przedstawił indywidualnie każdego z nas a następnie to 
samo uczyniły druhny. Aby znaleźć wspólny język, zaczęliśmy śpiewać kolędy 
i piosenki b:t rcerskie. 

Następnie zasiedliśmy familijnie w koło dobrze zastawionego stołu, 
z ciastkami, bawiąc się nawzajem rozmową. Zaledwie skończyliśmy 

sk zna muzyka taneczna z płyt sama zapraszała do tańca. Druhny i 
tlr tm ie tym azem długo czasu nie marnowali i rychło rozpoczęły się pląsy, 
w r tm~o ki, anga i mazurka. 

s spędzony przyjemnie upłyn~ jednak szybko i gdy już się zrobi­
~~~źco , skończyliśmy zabawę śpiewając wspólnie w przeplatanym Kręgu 
~-ni> c" 

Moko t 
- 17 -
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Na troi* .. 8qdt Sot6w~ 
Zebrało się kilka spraw, więc musimy je omówić: 

Prenumerata pisma: P ł: a c i ć c h ę t n i e • ~ ----~ 
Ponieważ ._ ~ najlepszya ze światów niczego nie otr~mujeay za 

pi.,ąe ocz7, więc i "Bildź Gotów" musi kosztować. :Bardzo btdziemy- wclzitczni 
za odnowienle prenumera~ na rok 1955 w terminie do l marca 1955. 

Waz,.stJcia, którzy- zalegają z prenumerat, wstrzymamy _ wysyłkę 
"Bldź G'o'tów" z numer .. 3/55. 

R o z l i c z e n i a: 
Prenumeratorzy z terenu franctlSk:iego i argentyńskiego wpłaca­

t• równowartość 9/- /szylinsów/ za B.G. swym Komendom Chor~i, które rozli­
ozają sit z nami, podaj'o nam nazwiska wpłacających a pieniądze zatrzymują 
dla siebie jako subweDC1t Głównej KWatery dla swego terenu. 

W y m i a n a B~G. n a o b c e p i s m a skautowe ułatwi 
wielu z Was korzystanie z B.G. a nam dostarczy ciekawego materiału redaktorskie­
go z życia skaut.iagu. 

A d r e s l : każdą zmiant adresu podawajcie natychmiast administra­
cji a gdJ zbi~ dl~o nie ma od Was znaku życia, nie gniewajcie się na dopisek 
na kopercie: "cz1 zyjecie". 

Woli~ą jeżel.i nam.. nawet WJJQ!Ślacie aniżeli gdy m i l o z T c i e 
latami zawzi,cie. 

W a p ó l p r a c a z r e d a k e j ' B.G. 
JlarzYDW o tyat by pismo było żywym odbiciem tego co się u Was dzie­

je a pozatem chcemy wieazieć j 'ak teren przyjm~je B.G. 
Pomoże 'li e nam pod tym wzgl.tłea jeżeli wyszukaa1 e k o r e s p o B -

d e n .~ ów B.G., którzr co miesi'ca nadeśl~ nam uwagi o ostatnia nuaerze 
B·.G·. oraz o t7D1 co się u Was dzieje na polu liarcerskim. 

Zywe i ważne wiadomości warto wysłać p o c z t ą l o t n i c z •· 
Jeżel.i do 1()-go otrzymam;r korespondencję, możecie mieć pewność umieszczenia 
jej w numerze, który stale wy~hodzi l-ego. 

Potrzebuj~ od Was wszelkich informacyj o c~opcaoh, szkołach do 
jakich chodz,, druż~e, świetlicy, zbiórkach, wycieczkaCh, obozach, uroczystoś­
ciach a pozatam o życiu Polaków w ogóle: • jakich zawodach pracują, ile zara­
biaj•, jak jes~ zorgęni- zowane życie po~onii i tp. 
T' 7 I e t e m. a t ó wl ! 

Rysunki, f'oto- gra:tie, wycinki z lokalnej 
prasy o ży~iu Folsków, Waszej drużYDT mają dla nas 
war,ość dokumentu. P rzy- syła3cie. Wykorzyst8D\Y'. 

Propagan 
Przede wszyst­

barcerzowi"Bądz Got,6w•J 
Cz;ttaj'cie na 

kujcie nawet, ale na-
Trudno mówić 

jomości własnego pisem­
P r o b l. e m. 6 w • 
w o r g a n i z a c j i. 

Jeżeli macie , 
cie a postar~ sit 

L---= zonych w robocie 
ie na łamach B.G. 

.. 

-

d a B.G. 
kim udost.pnijcie każdemu 

piszcie nam o • 
kryty-zbi6rkach zast'f~w, 

o pracy harcera i ej bez zna­
ka i w s z y s t k i c h 
które nurtują 

jakieś trudności, zapytania, 
zorganizować zespól ludzi 
haro., którzy zawsze Wam 

a p k i t e r e n o w e - musimy stopniowo zorientowa6 sit 
t i gdzie jesteś~. Zacz~ ogłaszać mapki poezczególnych te­

nr.l "Bt" 1955 - Pran~ja,t al.e do tych mapek potrzebne są wy­
~gAt Wasze adreaJ itp, byście ze sob~ zaczęli nawiązywać korespon­
ea.z~ "Brązowa. Trójka" argentyńska zaczm.e stałll korespondencję 
ond1ńską trój~itp. 
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Tych mapek 1 materiałów dostarczą nam wydziały prasowe Kosend 
Chorągwi ele WJ sami zacznijcie pisywać do siebie. 

l 

S p e c j a l n e n u m e r y Bądz Gotów. 
Chor~i amerykańskiej i kanadyjskiej proponuję specjalny numer 

"Bądz Gotów" wydany tak by przywędrował na czas na zlot "Jamboree". Mam 
naaziejł, że Komendant Ćhorągwi hm. St. Kuś i referent prasowr hm. St. 
JeziersKi oraz hm. S.T. Orłowski i jego referent zorganizują nam odpowiednie 
materiały. 

Podobne numery możemy przygotować dla Argentyny, Australii, Francji 
Anglii. ' 

~ d z i ę c z n e p o l e d l a 
s o w 1 c b K o m e n d C h o r ~ g w i a 
r i a ł d l a n a s w s z y s t k i c h. 

w y d z i a ł 6 w 
c i e k a w y 

p r a­
m a t e -

W takich numerach specjalnych chcielibyśmy widzieć informacje o 
życiu 11 Starej i nowej" emi_gracji, historie harcerskich poczynań, ważniejsze 
wydarzenia, wykaz i opis ;charakterystyk~ wszystkich jedno$tek harcerekioa, 
Wasz dorobek, problemy i zamierzenia. 

Opracowanie tych zagadnień rzuci 'lam nowe światło na Waszą pracę 
i napewno w skutkach będzie zbawienne. 

Zobaczymy w ci~u roku, co z tych pomysłów wykonamy i przekonamy 
się na jaki wysiłek organizacyjny możemy się zdobyć jako organizacja. 

Zapraszam do współpracy każdego, kogo przekonałem. 

CZU'IAl l • 

10-The Advocote, Wednesday, Dec. 29, 1954 

Sarn" 1" te m 
l IUO&ANT SCOVTI. ._ 

lsnm member• ot Ule P1rst 
Pol15łl Bo1 Scout TrooD. llel· 

l 
bOW'ne. who arrive4 &en bJ 
plane Je~terday, w1ll .le&ve 

1 tbil mdmlnt on a :168-mlle 
bScyele 11c1e to Port Ańbur. 
Tlley wW foUow t.he Oreat 
Lake route t.hrouah Deloratna 
anc1 Bot.hwell to Hobart. tilit• 

'R Australii mamy do zanotowania dwie imprezy: 
1 Austr.Druż.Harc.im Dha Piotra urządza wędrówkę ro 
werow po Tasmanii,przyleciawszy na punkt ~yruszenia 

samolo!em,jak wynika z załączonego obok wyo1nka z ga­
zety australijskiej.'Nędrówkę prowadzi phm w.~uźma. 
Drużyna ta od stycznia abonuje 30 !! egz.Bądz Gotów. 
uczestnicy wędrówki ś 

• 

!.Da etsbt days tor Ule U1p. 
In dOlni 10 tbey WW C01'tll: 
lłfOUD4 aviored b1 t.helr tor-
m. COIDJ)ItńOt, CWnl 
atnelec.t1. a wen-known Tu-
maniall 111ne,cx who carrs.d 

pozdrawiają "!as: Drużyna z Briebane le 
pozdrowienia z obozu Capalaba 
Queensland.Obóz prowadzi h.o. 
Fr.Kuropka.Drna abonuje 20 B.G. 

ouc explontlon worlt ta th• 
Central HJabLaDdl more tbt.D 
100 _ _1eara aao. seou~ma~ter 
T. W. JlttWna. wbo la hl 
cbar,e of allt boyt WhOM alifil 
ranae trom 13 to a. 1&14 he 
planned tbe trtp a!t.er rea4· 
ln« Count Stn:eleett '• boOit 
OD 'l'*IIIW)la. publlłbe4 tD 
London 1n lłU. Tbe 110ft J 
ft:JI{tat.ed to Awstral1& 'łftfh 
thelr parent.s about tour l"r& 
ago. They attende4 tbe • 
Pan-Pactftc Scou~ JambonK 
In New eouth Walet 1n 19~~ . 
al1d lut Cbrl.stmu eamP«\ 
at Mt. Butft.lo. Tbey camped 
at Pem Glade lut nlabt and J./ 
w1ll vlllt Pnrt Artbur beton n • 
r.cum~ to the malnlaDd bJ 
piane tłom HObart on Jan. f. 
~8. • 

N 

·:z~ 

o . .;t· . ~ /((. 
• • 

, 

• 
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• 
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~tq,ci1t Uryptogyattczn_y. 
Zamiast rozwi~zania kryptogramu nr 13 podajemy 

obok kluQz szyfrowy.Posługuj~o się nim z łatwo~oią kry­
ptogram odczytacie.Przypominam,że pierwsza cyfra oznacze­
nia szyfrowego oznacza numeracje- kolumn poziomyohta druga 
dotyczy kolumn pionowych; zatem ''14" :a / grupa roz.azielcza, 
11 41" s D • 

Foczątek kryptogramu: " W ROKU ••• " 

K r y p t o g r a m nr 14 •. 

JODr:B NHLYX mLTZ GBRFG B'XDI'N lmHA1J ELXfP 

DUXIX UZFHB JXKAH LYBLJ FLUXS HLJKA HLPHB 

OXTH:B UZFXT DGWXY XPBFB JOXCH JOHN:B RXXXX 

Uwaga: X = grupa rozdzielcza • 

Tomasz Z A M O J S K I /brat Jana słynnego kan 
olerza na pocz,tku XVII w. posługiwał się w swej korespondencji poułnej szyfr .. 
ułożo~ w sposób następujący: 

wnisywał jakiś 11 wy~az kluczowy" iprzeważnie jakie~ nazwisko,np. ZABl"OCKI, 
po nim zas kolejno p o Z o s t a ł e itery alfabetu W jednym Wiersz~.Pod tym 
wierszem podpisywał litery w kolejności alfabetycznej.Otrzymany klucz szyfrowy 
w~lądał jak następuje: 

ZABŁOCKIDEFGHJMNPRSTUWYZ 

a b o d e f g h i j k l m n o p r s t u w y z ż 

Zasz,-frowane tym kluczem sł:owo HETMAN wygl~dałoby tak: łlf J U O B P • 
KrTptogram nr 14 zasĄY~rowany został kluczem ułożonym w sposób podobny.Spróbuj­
cie go rozwiązać. 

Przedtem przeczytajcie jeszcze raz to.oo w poprzednich naszyvh kąci­
kach mówi::Uśmy o" frekwencji 1 okularaah". 

2ycz~ łatwego rozwiązamia szyfru.Napiszcie nam o Waszych trudnościa~h. 
CZU'IAJ! 

A.:Berezywi&k 

:u~z;~-?~~;z~z.:.Z,~ZV.~~z~z~~z~z'C 
(~~ odnowire!ś pr~ł1UmDratq ... ,._,~ąd% Sotót.u!:J 

Czy tqj • re lt l (.1 m u .... i 
~ d l ,, ""~ '-l ... z 

• • 
l pt$2 

~ot Ów 
do 
'' rysunki:S.Januszewski 

i Z.Kalinowski 
miesięcznik harcerzy,wydaje Główna Kwatera ffarcerzy. 
Adres redakcji i administracji: 30 Anson Rd.London N.W •. 2. 
Prenumerata: roczna 9 szyl ., P6łroczna 5 szyl.num.poj. 9 pen6w. 
Money,postal ordery,czeki WY,pełniać na: I.Plonka 
Chętnie wymieniamy B4G. na zagraniczne pisma skautowe. 
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